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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWEBA

D n w a r ln ła ła  • e k s p e d . m ie s ię c z n ie l ,2 0 z łz o d n o s z e -  
I I  Z G U p la la i n ie m  p r z e z  p o c z tę  2 0  gr. w ię c e j . W  w y ­

p a d k a c h  n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y w s t r z y m a n iu p r z e d s ię b io r s t w a , 
z ło ż e n ia p r a c y , p r z e r w a n ia  k o m u n ik a c j i , a b o n e n t n ie m a p r a w a  
ż ą d a ć  p o z a t e r m in o w y c h  d o s t a r c z e ń  g a z e t y , lu b  z w r o t u  c e n y  a b o n a ­

m e n tu . Z a d z ia ł o g ło s z e n io w y  r e d a k c j a  n ie o d p o w ia d a . R e d a k c j a  
i a d m in is t r a c j a ; u l . M ic k ie w ic z a 1 . T e le fo n 8 0 . K o n to c z e k o w e  
P . K . O . P o z n a ń  2 0 4 ,2 5 2 . —  R e d a k to r  p r z y jm u j e  o d  1 0 — 1 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

a  • Z a  o g ło s z . p o b ie r a  s ię  o d  w ie r s z a  m m . ( 7  
U y iU o A C li lQ . la m .) 1 0  g r , z a  r e k la m y n a  s t r . 4 - ła m . w  
w ia d o m o ś c ia c h p o to c z n y c h 3 0  g r  n a  p ie r w s z e j s t r . 5 0  g r . R a b a t u  
u d z ie la  s ię  p r z y  c z ę s t e m  o g ła s z a n iu . ,G ło s W ą b r z e s k i* w y c h o d z i  
t r z y  r a z y  t y g o d n . i t o : w  p o n ie d z ia łe k , ś r o d ę  i p ią t e k . P r z y s ą d o -  
w e m  ś c ią g a n iu  n a le ż n o ś c i r a b a t u p a d a . D la  w s z e lk ic h  s p r a w  s p o r ­

n y c h  w ła ś c iw y  j e s t S ą d  w  W ą b r z e ź n ie . Z a  t e r m in o w y  d r u k , p r z e p i ­

s a n e  m ie j s c e  o g ło s z e n ia  a d m in is tr a c j a  n ie  o d p o w ia d a .
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Dno bagna. Niemcy na czele rozbijaczy jedności
ich po starych kolonjach polsk ich w  
B razylji płd .

U jaw niona przez w ładze bezpie ­
czeństw a afera w łam ań, dokonanych wojackiej!
przez m łodzież gim nazjalną, stanow iąca  
jednocześnie kadry organizacji O bozu  
M łodych W ielkiej Polski, rzuca ponure  
św iatło na stosunki polityczne kraju , W  
szczególności ośw ietla działalność tego  
odłam u społeczeństw a, który niety lko  
tym organizacjom m łodzieży patrono ­
w ał, ale urabiał je dla celów  sw oich —  
tw orzył z nicht następców  i spadkobier­
ców  sw ych  idei. D o roboty  tej użyto ele­
m entu najw rażliw szego —  gorącego i 
zapalnego —  ale bądź co bądź —  m im o  
daleko posuniętego pow ojennego zdzi­
czenia —  posiadającego podłoże m oral­
ne jeszcze zdrow e,

I tu taj obserw ujem y jak z całą per- 
fid ją dąży się najp ierw  do obniżenia  po- 
zoim u m oralnego m łodzieży —  w ciąga  
się ją w  bagno rozpusty —  zatruw a u- 
m ysły  alkoholem , a gdy  się już rozluźni­
ły w ięzy m oralności — podsuw a się 
zbrodnicze  plany i pcha się m łodzież na  
drogę pospolitej zbrodni,

W  organizacjach „tró jkow ych" uczy  
się m łodzież konspiracji najp ierw  przed  
w łasnem społeczeństw em  —  następnie  
w ładzam i państw ow em i —  w reszcie po ­
pycha się ją do w alki z w łasnem  pań ­
stw em , którego niepodległość okupiona  
została  tak  w ielk iem i ofiaram i krw i. M e­
tody te zapożyczone u bolszew ików  zo ­
stały okraszone tak pięknem i hasłam i 
patrjo tyzm u  i m iłości ojczyzny, że w ie­
rzyć się w prost nie chce, aby tak po ­
tw orna obłuda i perfid ja m ogły w ogóle  
istn ieć.,.

U jaw nione jednak w  gim nazjum kie- 
leckiem  fak ty  m ów ią za sieb ie.

N ie m a się przecież tu taj do czynie­
nia z jak iem iś m ętam i społecznem i —  
dziećm i ulicy , ale z synam i m ieszczań ­
sk ich rodzin , stanow iących górną w ar­
stw ę kieleckiego społeczeństw a i nada­
jących ton życiu tow arzyskiem u  —  usi­
łu jących trzym ać w sw ych rękach pra ­
cę społeczną.

O soby spraw ców w ielokrotnych  
w łam ań do tu tejszych zakładów  nauko-

O d chw ili zjazdu endeckiego  w  T cze- 
• w ie, którego zadaniem  było  —  na szczę­

ście nieudane, —  rozbicie Pow stańców  
i W ojaków  na dw ie w rogie sobie orga ­
nizacje —  w akcji tej dopatryw aliśm y  
się ręk i su to opłacanych agentów  nie­
m ieckich , —  R ąbek tajem nicy hanieb­
nej spraw y „T czew skiego Z w iązku Po ­
w stańców  i W ojaków ", do którego  prze­
szła ze zw artych szeregów w ojackich  
garść zdrajców , renegatów i zaślepień ­
ców , odsłania karta z przeszłości „na­
rodow ej" jednego z czołow ych  prow ody­
rów  rozłam u, dentysty H irscha z T cze­
w a,

„Ilustrow any  K urjer T czew ski" w  nr, 
184 donosi o tem , że do zarządu okrę­
gow ego Pow stańców  i W ojaków  w  T cze­
w ie w  charakterze ław nika w prow adzi­
ła endecja niejakiego W iktora H irscha,

O tóż ten  p, H irsch jest postacią w ca­
le a w cale „zasłużoną" na polu pracy  
narodow ej, ty lko z tą różnicą, że jest 
narodow cem  niem ieckim . Sw ego czasu  
dentysta H irsch z T czew a z pokorną  
prośbą zw racał się do „W ysokiego Se­
natu  G dańskiego" o pozw olenie „na sta­
łe zam ieszkanie w G dańsku", C harak­
terystycznie w yglądała ta prośba, w  
której m , in , H irsch sum itow ał się przed  
w ładzam i gdańskiem i, jak następuje:

.(W skutek ciężkiego kryzysu gospo ­
darczego jakoteż spraw fam ilijnych  
zm uszony byłem  do zrzeczenia się m e­
go poddaństw a niem ieckiego, a ponie­
w aż nie było m i w tenczas m ożebnem  
nabyć obyw atelstw a gdańskiego, opto ­
w ałem na rzecz Polski, chociaż m i to  
jako N iem cow i bardzo było ciężko i

przykro , to jednak z pow odu niem ożno ­
ści innego w yjścia z żalem  i bólem  zło ­
żyłem  w  dniu  9, 1, 1922  r, opcję na rzecz 
Polski, w  nadziei, że będę m ógł nabyć  
obyw atelstw o gdańskie, ażeby w ten  
sposób pozbyć się obyw atelstw a pol­
sk iego.

O d m aja br, jestem  w  G dańsku po ­
licy jn ie zam eldow any oraz płacę podat­
ki, Prow adziłem  się beznagannie i będę 
w  przyszłości pod  każdym  w zględem  ja­
ko  niem iecki narodow iec dobrze się pro ­
w adził'.

T akiego to „w ojaka" H irscha, nie­
m ieckiego narodow ca, przyjęli endecy  
pom orscy do sw oich szeregów , m ianując  
go dla w łasnych  celów  party jnych  stw o­
rzonej „organizacji" pow stańców i w o­
jaków  w  T czew ie aż ław nikiem .

D entysta H irsch , który ślubow ał 
w ierność, posłuszeństw o i „beznaganne  
prow adzenie się W ysokiem u Senatow i 
G dańskiem u", który kupczył poprostu  
obyw atelstw em  polsk iem , jeśli nie nad ­
używ ał go do innych „narodow ych ce­
lów niem ieckich" w espół z endekam i 
radzi i decyduje nad rozbijan iem orga­
nizacji przysposobienia w ojskow ego na  
Pom orzu,

K om prom itu jąca srom otnie endeków  
afera z H irschem  —  kto w ie —  m oże dla  
nich osobiście nie jest kom prom itu jąca. 
Przecież von W ysocki z K ościerzyny 
piastow ał stanow isko przew odniczące­
go stronnictw a narodow ego i po endec- 
ku w alczył z rządem  polskim , a dokto- : 
rat otrzym ał za polakożerczą rozpraw ę i 
na uniw ersytecie niem ieckim , I endecy ■ 
brali i biorą go w  obronę. i

PR O M O C JA PO D C H O R Ą Ż Y C H .
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i
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118 dzieje sle Polakom w Pora
U C IEK A JĄ  ST A M T Ą D  G R O M A D N IE.

R io de Janeiro . Przybyło tu  przesz- dnych w arunkach m aterjalnych. Pia­
ło 50 em igrantów , którzy opuścili poi- ców ki polskie i patronaty nasze zorga-  
sk ie tereny kolonizacyjne w republice nizow ały energiczną akcję, by w yszu- 
Peru , Z najdują się oni w bardzo tru- kać im  jaknajrychlej pracę i rozm ieścić

Szkoie Podchorążych w B ydgoszczy odbyła  

się podniosła uroczystość prom ow ania na ofice­

rów w ychow anków 7-go pułku szkolnego, po ­

łączoną z odsłonięciem  pom nika M arszałka Pił­

sudskiego, ufundow anego przez podchorążych. 

Po prom ocji odbyło się uroczyste odsłonięcie  

pom nika W odza N arodu, dłu ta znarfej rzeźbiar- 

ki O lgi N iew skiej* . Ilustracja nasze przedstaw ia  

inspektora arm ji gen. dyw . O sińskiego, w ygła­

szającego przem ów ienie po odsłonięciu pom nika

T R Z Ę SIE N IE Z IE M I W  A M E R Y C E .

D allas (S tan T exas). —  W  środko ­
w ej i zachodniej części stanu T exas od ­
czuto trzęsien ie ziem i. N ajsiln iejsze 
trzęsien ie odczuto w okolicach V alen-

w ych, planujących w łam ania do pryw a­
tnych sk ładów  broni, dążących  do zabo ­
ru cudzej w łasności drogą gw ałtu —  o- 
perujących brow ningiem , łom em i no- 
w oczesnem i środkam i technik i złodziej­
sk iej —  to produkt tego społeczeństw a, 
które źyje nie hasłem  pośw ięcenia dla  
państw a i m iłości ojczyzny, ale hasłem  
nienaw iści do przeciw nika  politycznego. 
Ile jadu nienaw iści w sączono w  te m ło­
de dusze na konw entyklach , zebraniach  
tow arzyskich i herbatkach  —  zanim w  
um ysłach dorastających m łodzieńców  
zaczął się tw orzyć i rozw ijać obraz  
zbrodni,

Stanisław Św ięcki, syn w łaściciela 
jednej z najw iększych drukarń w  K iel­
cach jest tw órcą i w ykonaw cą zbrodni­
czych planów , —  drugi spraw ca to Z y ­
gm unt M atynia, syn kierow nika spół­
dzieln i O gniw o w B iałogonie, —  trzeci 
insp irator K rzakow ski W iesław  —  bra ­
tanek dyrektora Szkoły handlow ej oraz

ks, prałata K rzakow skiego —  chłopak  
w ydalony  w  sw oim  czasie ze szkoły ka- 
deckiej, czw arty Prokopow icz W acław  
—  u którego zbierano się, om aw iano  
szczegóły , pisano spraw ozdania.

Spraw cy, ujęci bezpośrednio po do ­
konaniu w łam ania do gm achu gim naz­
jum im , Śniadeckich , przyznali się do  
tych trzech  w łam ań  —  nie przyznają się  
natom iast do dw óch poprzednich w ła­
m ań do gm achu szkoły handlow ej —  i 
do gim nazjum  Im , św , Stanisław a K ost­
ki, W szyscy spraw cy w łam ań przyznali  
się do należenia do O bozu M łodych  
W ielkiej Polski —  i jako m otyw  sw ych  
czynów  podali pobudki polityczne. B roń  
potrzebna im była do w alki z kom uni­
stam i i z „sanacją" —  pieniądze zaś dla  
celów organizacyjnych,

T akiem jest tło całej spraw y i taką  
jej geneza — O bóz W ielkiej Polski, 
przepojony nienaw iścią do M arszałka

Piłsudskiego i Jego obozu  —  nie w ahał 
się w  sw em  zacietrzew ieniu  łam ać pod ­
staw m oralnych społeczeństw a przez  
depraw ow anie m łodych  dusz i w  tem  u- 
podobn ił się do bolszew ików , którzy tą  
sam ą m etodą dążyli do utrw alenia sw o­
jego reg im e'u .

D ziś zadajem y  sobie pytanie, kto jest 
groźniejszy dla podstaw istn ienia pań ­
stw a polsk iego —  czy kom uniści, jaw ­
nie głoszący zniszczenie naszych pod ­
staw  m oralnych i —  rew olucję socjalną, 
czy endecy, stosujący  w  zasadzie te sa­
m e m etody z tą różnicą, że zakryte są  
one gęstym  sosem  bogo - ojczyźnianych  
frazesów .

E pilog tej spraw y znajdzie się przed  
sądem  —  lecz dziś już trzeba w yrazić  
ubolew anie —  że na ław ie oskarżonych  
zasiędą nie m oraln i spraw cy, ale bez­
w olne ofiary m achiaw elsk iej roboty .

tine. T rzęsienie naw iedziło  rów nież G a- 
xaca w  M eksyku, gdzie w iele osób od­
niosło rany ,

T A K IC H  M A Ł O ...

Sidney. —  W icekról federacji au ­
stralijsk iej Izaak a Izaas, którego rocz­
ne honorarjum w ynosi 10,000 funtów  
szterlingów , zrzekł się dobrow olnie 25  
proc, z tej sum y,

—o—

T R O C K I C H C E SIĘ  O SIE D L IĆ  

W  H ISZ PA N JI.

B erlin, —  Jak donoszą z M adrytu , 
T rocki ponow nie stara się o zezw ole ­
nie na osiedlenie się w  H iszpanji,

B anita sow iecki liczy bardzo na po ­
parcie Z am orry i tak jest pew ien przy ­
chylnej odpow iedzi, że rozpoczął już 
pakow anie części sw ej bib ljo teki, która  
ocalała z pożaru jego w illi.
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P A R A L IŻ  D Z IE C IĘ C Y .

N o w y Jo rk . —  E p id e m ja p a ra liż u  
d z iec ięc e g o w z ras ta z d n ie m  k a ż d y m  w  
N o w y m  Jo rk u  i p rz e rz u c iła  s ię n a  są s ie ­
d n ie S ta n y N o w e j A n g lji. D o ty c h cz a s  
z a n o to w a n o w  N o w y m  Jo rk u p rz e sz ło  
1 0 0 0  w y p ad k ó w .

— :o :—  
K O N S E K R A C JA  J . E . K S . B IS K U P A  

E R * B A R D Y .

(K A P ,) K o n se k ra c ja J . E , K s, B isk u ­
p a d ra F ra n c isz k a B a rd y , su fra g a n a d i­
e c e z ji p rz e m y sk ie j o b . ła c ., o d b ę d z ie s ię  
w  n ie d z ie lę , d n ia  3 0  b m , w  k a te d ra ln y m  
k o śc ie le w  P rz e m y ślu , K o n sek ra c ji d o ­
k o n a J , E , K s, B isk u p A n a to l N o w a k , 
o rd y n a rju sz d ie c ez ji p rz em y sk ie j o b , ła -  
c iń sk ,, w  a sy s te n c ji J , E , K s, B isk u p a  
E d w ard a K o m a ra , su fra g a n a ta rn o w ­
sk ie g o i J , E , K s, B isk u p a S tan is ła w a  
R o sp o n d a , su fra g a n a k ra k o w sk ieg o ,

— o —

K S . N U N C JU S Z  A P O S T O L S K I  

W  R A D Z Y M IN IE .

(K A P ,) I w  ty m  ro k u , p o d o b n ie ja k  
w  la tac h  p o p rze d n ic h , J , E , k s , n u n c ju sz  
F r, M a rm a g g i u d a ł s ię d n ia 1 5  b m , w  g o ­
d z in a c h  p o p o łu d n io w y ch  d o  R a d z y m in a ,  
b y ta m  w  ro c z n ic ę „ C u d u n a d W isłą "  
p o m o d lić s ię z a ty c h  b o h a te ró w , k tó rz y  
ż y c ie sw e o d d a li w  o b ro n ie O jcz y z n y i I 
c h rz e śc ija ń s tw a ,

— :o :—

P O R Z Ą D E K  O B R A D  L IG I N A R Ó D .

G e n e w a, —  N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m  
w rz eśn io w e j se sji R a d y L ig i N a ro d ó w  
n a p ie rw sz e m  m ie jsc u  z n a jd u je s ię p ro ­
śb a  A u strji o z b a d an ie  je j tru d n o śc i g o ­
sp o d a rc z y c h a n a d ru g ie m  m ie jsc u  sp ó r  
p o m ięd z y  G re c ją a B u łg arją w  sp ra w ie  
w y c h o d ź c ó w .

— o —

F A N T A S T Y C Z N Y  L O T  IS K R Y  P IO -  

R U N O W E J.

P o d c z a s b u rz y w  R ó w n em  p io ru n  
w p a d ł d o  d o m u  W ien e ra , o ta rł s ię o  n o - • 
g ę w ła śc ic ie la d o m u , w y ry w ają c  m u  k a ­
w a ł sk ó ry , p o te m  z ro b ił w y rw ę w  m e ­
ta lo w e j k u li o d  łó ż k a  i p rz e b iw szy  śc ia ­
n ę , w p a d ł d o są s ie d n ie g o m ie sz k a n ia , 
sk ą d o b o k s ied z ą ce j p rz y  o k n ie d z ie w ­
c z y n k i, w y p a d ł o k n e m , ro z b ija ją c sz y ­
b ę , P rz e d te m  je sz c ze z ro b ił p a rę k ó ł n a ( 
su fic ie , n isz c z ą c g o c z ę śc io w o .

Wyrok w procesie komunistycznym
W  p ią te k , d n ia 1 4 b m , o g o d z . 6 -te j  

w ie c z . z o s ta ł o g ło szo n y  w y ro k w  w ie l­
k im  p ro c e s ie k o m u n is ty c z n y m  w  G ru ­
d z ią d z u .

P rz e d  Iz b ą  K a rn ą S ą d u  O k rę g o w e g o  
z a s ia d ło n a ła w ie o sk arż o n y c h 1 9 k o ­
m u n istó w o sk a rż o n y ch o d z ia ła ln o ść  
w y w ro to w ą .

R o z p ra w a trw ała 9 d n i p o c ze m  p o  
d w u d n io w e j p rz e rw ie , z o s ta ł o g ło sz o n y  
w y ro k .

G łó w n e g o o sk a rż o n e g o , p rz y w ó d c ę  
k o m u n is tó w , o p ła c a n eg o p rz e z c e n tra lę  
k o m u n is ty c z n ą w W a rsz a w ie , ż y d a  
S z m u la R o z e n k a sk a z a n o n a 7 la t c ięż ­
k ie g o  w ię z ie n ia .

B O L S Z E W IC Y  W C IĄ Ż R O Z S T R Z E L I-  

W U JĄ .

M o sk w a . —  N a jw y ż sz y  try b u n a ł re ­
p u b lik i so w ie c k ie j sk a z a ł w  S a m a rz e  
k s ięd z a p ra w o sła w n e g o A n to n o w a i 4  
w ło śc ia n  n a  k a rę  śm ierc i z a  o rg a n iz a c ję  
w a lk i p rz e c iw ik o S o w ie to m  i z a u trz y ­
m y w an ie s to su n k ó w  z o rg a n iz ac ja m i e -  
m ig rac y jn em i w e F ra n cji. W y ro k w y ­
k o n a n o .

— :o :—

P O L S K I S T A T E K  Z D E R Z Y Ł S IĘ  

Z  Q K R Ę T E M  N IM IE C K IM .

H a m b u rg , —  Z  C u x h av e n d o n o sz ą , 
ż e s ta te k  p o lsk i „ R ew a  ‘ z d e rz y ł s ię k o ­
ło K u g e lb a k e z e s ta tk ie m  n ie m ie c k im  
„ V e g a ". S ta tek „ V e g a " d o z n a ł u sz k o ­
d z e ń i m u sia ł z a w in ą ł d o p o rtu , c e le m  
n a p ra w y . S ta te k  p o lsk i „ R e w a " k o n ty ­
n u u je sw ą  p o d ró ż .

Z A M K N IĘ C IE  G IE Ł D Y  W  B E R L IN IE .

B e rlin . —  P rz e z c a ły  s ie rp ie ń  g ie łd a  
w  B e rlin ie b ę d z ie z a m k n ię ta n a m o c y  
ro z p o rzą d z en ia  rz ą d u  p ru sk ie g o .

Z a rz ą d z e n ie to  s to i w  z w iąz k u  z c ię -  
ż k ie m  p o ło ż e n ie m  f in a n so w e m  k ra ju .

P O D C Z A S  Z B IE R A N IA  M A L IN .
E c h e m  s ta re j b a lla d y  w y d a je s ię n a ­

s tę p u ją ca h is to rja :
W  g m in ie Ja w o ró w '(p o w . K o só w )  

p a ro b c y , z b ie ra ją c y m a lin y n a d p o to ­
k ie m  z n a le ź li w  k rz a k a c h tru p a 1 4 -le t-  
n ie g o N y k o ły  K iszc z u k a . Z w ło k i le ża ły  
tam  o d 2 7 lip ca . A re sz to w a n o D m y tra  
K isz c z u k a z S o k o łó w k i i m a tk ę z a b ite ­
g o  c h ło p c a  W a sy ły n ę  K isz c z u k , ja k o  p o ­
d e jrz an y c h  o d o k o n a n ie  z a b ó js tw a . P ra ­
w d o p o d o b n ie , p o d c z a s z b ie ra n ia m a lin  
w y w ią z a ła s ię w  ro d z in ie k łó tn ia i b ó j­
k a .

— :o :—

Ś M IE R Ć  N A  M O N T  B L A N C .

B e rn . —  D w a j tu ry śc i sz w a jca rsc y ,  
k tó rz y  p o d ję li w y p ra w ę n a sz c zy t M o n t 
B la n c , p o n ie ś li śm ie rć .

Zjazd Podoficerów Rezerwy w Gdyni 
,S T A Ć  B Ę D Z IE M Y  W Y T R W A  L E  N A  S T R A Ż Y  P O M O R Z A ".iff

W so b o tę o d b y ł s ię w  G d y n i z ja z d  

d e le g a tó w Z w . p o d o fic eró w re z e rw y  
R z p lite j P o lsk ie j. W  z je ź d z ie ty m  w z ię ­
ło u d z ia ł p o n a d 5 .0 0 0 u c z e s tn ik ó w ,  
z e w sz y s tk ic h s tro n k ra ju , ż e b y z ło ż y ć  
h o łd  p o lsk ie m u m o rzu  i ś lu b o w a ć g o to ­
w o ść je g o o b ro n y p rz e d z a k u sam i o b ­
c y c h ,

W  u ro c z y s to śc i w z ię li u d z ia ł p rz e d ­
s ta w ic ie le K o ła p o d o fic e ró w  re z e rw y  z  
te re n u  W . M . G d a ń sk a , d o k u m en tu ją c  
śc is ły  z w ią z ek  m ięd z y  G d a ń sk ie m  a  P o l­
sk ą .

P o M sz y  św . d o w , 1 6 d y w , p ie c h o ty  
z G ru d z ią d z a g e n . R a c h m is tru k , p rz e ­
sz ed ł w  to w a rz y s tw ie g e n . G ó re c k ie g o , 
z a s t, k o m . rz ą d u B e d e rsk ie g o o ra z  
p rz e d s ta w ic ie li  w ła d z  p rz e d  fro n te m  o d ­
d z ia łó w , p o c ze m  o d e b ra ł d e fila d ę z ta ­
ra su „ M o rsk ie g o O k a ".

N a stę p n ie u rz ę d u ją c y w ice p re ze s  
Z w ią z k u , P a w lo k , z ło ży ł u ro c z y s te ś lu ­
b o w a n ie w  im ie n iu c a łe j rz e sz y  p o d o fi-

I trupa wynieśli na pole...
P IĘ Ć  G O D Z IN  W  S Z P O N A C H  Z B R O D N IC Z E J C Ó R K I.

W  w io sk a c h  p o w ia tu  b ra c ła w sk ie g o  
o p o w ia d ają  so b ie z e z g ro z ą o p o tę p ie ń ­

c zy m  c z y n ie 1 9 -le tn ie j Ju lji A tra ch im o -  

w icz o w e j, k tó ra w  n ie b y w a le o k ru tn y  
sp o só b w y p raw iła n a ta m te n św ia t ro ­
d z o n e g o o jc a , K a je ta n a B o b y n icz a .

Ju l  ja w y sz ła z a m ąź . B y ła  z ła  i b rz y ­
d k a . D y m itr A tra ch im o w ic z , k tó ry  ją  
p o ją ł, z d e c y d o w a ł s ię n a ś lu b , są d z ą c , 
ż e o trz y m a d u ż y p o sa g , b o w ie m  o jc ie c  
je j s ły n ą ł z z a so b n o śc i.

S ta ło  s ię je d n a k  in a c z e j.
K a je ta n  B o b y n ic z n ie w y d z ie d z ic zy ł 

w p ra w d z ie sw ej c ó rk i, o w sz em , d a ł je j 

g o d n ą je g o  b o g a c tw  w y p ra w ę , a le  d o la ­

ró w  n a  k tó re licz y ł z ięć , z rą k  n ie  w y ­
p u śc ił.

P o  ro k u  A tra c h im o w ic z z a c z ą ł g o to ­
w a ć s ię d o  w y jaz d u  z a  m o rz e . Ju lja , b o -

Z całej Polski.
—  B ru sy . (Z a b iła d z iec k o ). N ie ja k a  

E b e rto w sk a A g n ie sz k a , n ie z am ę ż n a , la t 
2 5 , z a b iła  sw e w łasn e d z iec k o  p o  p o ro ­
d z ie . Z b ro d n i d o k o n a ła w  te n sp o só b , 
ż e u s ta n o w o ro d k a z a tk a ła z u p e łn ie  
c h u s tk ą , p rz e z c o w strz y m a ła d o p ły w  
p o w ie trz a , w sk u te k c z e g o d z ie c k o s ię  
u d u s iło .

—  T o ru ń . (P ro c e s) . W  d n iu  1 2  w rz e ­

śn ia o d b ę d z ie s ię p ro c e s p rz e c iw  re d . 
„ G a z ety B y d g o sk ie j" w  sp ra w ie B rz e ­
śc ia . (-)

—  M a tk a b e z se rca . A resz to w a n a  
z o s ta ła 2 9 -le tn ia M a rja M o sk aló w n a  z a  
p o rz u c e n ie sw e g o d z ie c k a w  le s ie . (-)

—  P o d  sa m o c h ó d  w p a d ła  n a  u l. C h e ł­
m iń sk ie j 5 -le tn ia G e n o w e fa W ic iń sk a . 
D z ie w cz ę o d n io s ło p o k a le c z e n ia n ó g .

—  P o w ró t z u rlo p u . S taro s ta k ra jo ­
w y  Ł ą c k i p o w ró c ił z u rlo p u . U rlo p ro z ­
p o c z ą ł s ta ro s ta g ro d z k i S ta n isze w sk i.

—  G ru d z ią d z . (U s iło w a n e sa m o b ó j­
s tw o ). 8 0 -le tn ia  N . z a m , p rz y  u l, K o śc iu ­
sz k i u s iło w a ła p o p e łn ić sa m o b ó jstw o , 
p rz e c in a jąc  so b ie g a rd ło  n o ż e m , P o w ó d  
sa m o b ó js tw a n ie s tw ie rd z o n y .

c e ró w , ż e w y trw a le  s ta ć  b ę d ą  n a  s tra ży  
p o lsk ie g o m o rz a .

U ro c zy s to ść z a k o ń c z y ło sy m b o lic z ­

n e  w rz u c e n ie  w ień c a  d o  m o rz a  z p o k ła ­
d u s ta tk u  „ H a n k a ", k tó rem u to a k to w i 
to w arz y szy ło o d e g ra n ie h y m n u n a ro d o ­
w e g o . W ie c z o re m  o d b y ła s ię a k a d e m ja  
w  „ M o rsk ie m O k u " p o d p rz e w o d n ic­
tw e m  p re z . K o ła g d a ń sk ie g o R a jn e ra .  
S z e reg p rz e m ó w ie ń i o b ra d y o rg a n iz a ­
c y jn e  z a k o ń c z y ły  z ja z d  p ierw sze g o  d n ia .

W  d ru g im  d n iu Z ja zd u  p o d o fic e ró w  
re z e rw y  p o d o k o n a n iu  w y b o ru  z a rz ąd u  
g łó w n e g o , d o k tó re g o w sze d ł ja k o p re ­
z e s E c k e rt M ie cz y s ła w  (In o w ro c ław ) —  
w y b ra n o k o m is ję re w izy jn ą i są d k o le ­
ż e ń sk i,

W  k o ń c u  u c h w a lo n o w y sła ć  d e p e sz e  
h o łd o w n ic ze d o P . P re z y d e n ta R z p lite j 
p . M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o , p . p re m je ra  
P ry s to ra o ra z k s . p ry m a sa H lo n d a .

Z ja z d z a k o ń c z o n o o d śp ie w a n ie m  

„ R o ty " .

D a lsz y c h o sk a rż o n y c h : B la u z e , P io ­
tro w sk ie g o , E n n e rlic h a , Jó z e fa Z a jąc z ­
k o w sk ie g o , M a lin o w sk ie g o , S z c ze p k o w ­
sk ie g o , S k ó rz e w śk ie g o i M a łw ick ie g o  

—  k a ż d e g o n a 5 i p ó ł ro k u  c ię ż k ie g o  
w ię z ie n ia , P a w le w ic z a , B u rsk ieg o , P o d ­
la sk ie g o , K ip k o w sk ie g o , S z m o lę B o le ­
s ła w a Z a jąc z k o w sk ie g o i B o lisz e w sk ie -  
g o —  k a ż d e g o n a 5 la t c ię ż k ie g o w ię ­
z ien ia i o sk a rż o n eg o  C h o c h lu k a  n a  2  la ­
ta c ięż k ieg o  w ię z ie n ia . D w ó c h  o sk a rż o ­
n y c h t. j. D z ie rliń sk ie g o  i D o m ań sk ieg o  
są d  u n ie w in n ił.

P o z a te m  w sz y s tk ic h sk a z an y c h  z a ­
są d z o n o n a u tra tę p ra w  o b y w a te lsk ic h  
n a  p rz e c ią g  5 la t.

ją c  s ię  ro z s ta n ia  z  m ę ż em , c h c ia ła  g o  z a ­

trz y m a ć z a c e n ę o b ie c an y c h p rz ez  o jc a  

1 0 0 0 d o la ró w .

Z a c z ę ła p rz y n a g la ć s ta rc a , a b y  ro z ­
w ią za ł k ie sę . U p a rł s ię ! W ó w c z a s Ju lja  
ję ła  s ię z b ro d n i. P o w a liła  g o  z n ie n a c k a , 

z w ią z a ła  i b ły sn ęła m u  w  o c z y  o s trz em  

s ie k ie ry .

—  D a j p ie n ią d z e , a lb o  z d e c h n ie sz  ja k  

p ie s , —  sy c za ła  n a d  o jc e m .
P ię ć g o d z in k o p a ła g o , o p lu w a ła ,  

rw a ła  m u  s iw e w ło sy  n a  g ło w ie , b y  p o ­

w ie d z ia ł, g d z ie u k ry ł d o la ry , a ż w re sz ­

c ie  ro z trz ask a ła  m u  c z a sz k ę .

Z b ro d n ię w y k ry to , k ie d y  m ą ż i b ra t  

Ju lji w y n ie ś li tru p a n a  p o le .

W szy s tk ich  tro je u w ię z io n o .
D z ia ło s ię to w  k o lo n ji Ł y sa n ó w  n a  

W ile ń sz c z y ź n ie .

—  Z ja z d H a lle rc zy k ó w  o d b y ł s ię w  

d n ia ch  1 5  i 1 6  b m . w  G ru d z ią d z u . U d z ia ł 
w  z je ź d z ie w z ią ł g e n e ra ł Jó z e f H a lle r ,  
p rz e d s ta w ic ie le rz ą d u , w o jsk a i sa m o ­
rz ą d u . Z ja z d m ia ł p rz e b ie g  w sp a n ia ły .

—  W sz ec h p o lsk i K o n g re s Z w . T o w . 
O g ró d k ó w  D z ia łk o w y ch  o d b y ł s ię ta k ­
ż e w  G ru d z ią d z u 1 5 i 1 6 b m . N a z ja z d  
p rz y b y ło  k ilk a se t d e leg a tó w  z  c a łe j P o l­
sk i. K o n g re s z a sz c zy c ili p rz e d s ta w ic ie le  
w ład z z p re z y d e n te m  m ia s ta p . W ło d ­
k ie m  n a c z e le .

—  Z ja z d  In w a lid ó w  z c a łeg o  P o m o ­
rz a o d b y ł s ię ró w n ie ż w  n ie d z ie lę , 1 6  
b m .-N a z jeź d z ie p o w z ię to c a ły sz ere g  
w a ż n y c h re z o lu c y j i d o k o n a n o w y b o ru  
n o w e g o z a rz ąd u  w o je w ó d z k ie g o . (-)

—  B z o w o , k o ło G ru d z ią d za . (P o ż ar  
w ie ż y k o śc ie ln e j) . W sk u te k  u d e rz e n ia  
p io ru n a , sp a liła s ię  d re w n ia n a  w ie ż a  k o ­
śc io ła . K o śció ł z d o ła n o u ra to w a ć .

—  Ś w ied e . (Ż o n a  a resz to w a n a  o  m ę -  
ż o b ó js tw o ). W  z w ią z k u z ta je m n ic z ą  
śm ierc ią n a d le śn ic z e g o R a d z e w sk ie g o  z  
T e resp o la , k tó reg o , ja k  o te rn  d o n o s iliś­
m y , z n a le z io n o o n e g d a j z p rz e strz e lo n ą  
sk ro n ią w  sw e m  m iesz k a n iu , d o k o n a n o  
w c zo ra j se n sac y jn e g o a re sz to w a n ia .  
M ia n o w ic ie p o  p o g rz e b ie R a d z e w sk ieg o  
a re sz to w a n o je g o ż o n ę , ja k o s iln ie p o ­
d e jrz an ą o z a m o rd o w a n ie  m ę ża .

—  R e d a , p o w . m o rsk i. (S p a d ł z sa  
m o c h o d u  i z a b ił s ię ) . D n ia 1 0 b m , o g o  
d ż in ie 1 6 ,3 0 p rz e je ż d ż a ją c p rz e z R e d <  
n ie ja k i k u p ie c B e rn a rd  S z a ł z G d a ń sk i 
sp ad ł z  sa m o c h o d u  c ię ż aro w e g o  n a  b ru l 
i p o n ió sł śm ie rć  n a m ie jscu .

—  B a ran o w icz e . (Z a z d ro ść  p c h n ę łe  
g o d o c ięż k ie j z b ro d n i) . W e w si M a k  
K o łp ie n ic a  p o d  B a ran o w ic za m i p o d c z a i 
z a b aw y ta n e c z n e j m iesz k an ie c te jż t  
w io sk i K o n sta n ty W a sile w ic z w  p rz y ^  
s tę p ie z a z d ro śc i p c h n ą ł n o ż e m  w  le w a  
p ie rś sw ą n a rz e c z o n ą W e ro n ik ę W a si-  
le w ic z ó w n ę , licz ą c ą 1 8 la t. C ię ż k o z ra ­
n io n a  W a sile w ic zó w n a  w y b ieg ła z k rz y . 
k ie m  n a  u lic ę , g d z ie  w  k ilk a  m in u t ż y c ie  
z a k o ń c z y ła . Z a b ó jc a W a sile w ic z w  c z a ­
s ie z a m ie sza n ia z b ie g ł d o  p o b lisk ich  la ­
só w , P o lic ja z o rg an iz o w a ła z a n im  p o ­
śc ig .

—  B ę d z in , (N a p ad n a k a sę k o le jo ­
w ą ). W  g o d z in ac h ra n n y c h z g ło s iło s ię  
d o  k a s je ra  k a sy  b a g a ż o w e j d w o rca  k o le ­
jo w eg o  w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j d w ó c h  o -  
so b n ik ó w , z  k tó ry c h  je d e n  b y ł w  m u n d u ­
rz e u rz ę d n ik a k o le jo w eg o . P rz y b y li z a ­
ż ą d a li p o d p o z o re m k o n tro li o tw a rc ia  
k a sy . G d y k a s je r z a żą d a ł le g ity m a c ji, 
n a p a s tn ic y s te ro ry z o w a w sz y g o re w o l­
w e ram i, z a k n eb lo w ali m u  u s ta  i sk rę p o ­
w a li, p o c ze m  z a b ra w sz y  c a łą z a w a rto ść  
k a sy , w y n o sz ą c ą o k o ło 6 0 .0 0 0 z ł, z b ie ­
g li, P o śc ig  z a b a n d y ta m i trw a .

—  W iln o , (Z b ro d n ia w  p o c ią g u p o d  
B ia ły m sto k ie m ). N a lin ji k o le jo w e j Ł a ­
p y —  B ia ły s to k z p o c ią g u o so b o w e g o  
w y rz u co n o z w ło k i m ło d ej d z ie w c z y n y . 
P o w iad o m io n e w ła d ze ś le d c z e z a rzą -i  
d z iły d o c h o d z e n ia i u s ta liły , ż e są to  
z w ło k i 1 9 -le tn ie j- Ja d w ig i R y k só w n y ,  
k tó ra z o s ta ła z a m o rd o w a n a i o b ra b o ­
w a n a, M o rd e rc a p rz e c ią ł sw e j o fie rz e  
sz y ję sz ty le te m . Z a  z b ro d n ia rz e m  z a rz ą ­
d z o n o  p o śc ig . Z a b ita R y k só w n a p o c h o ­
d z iła  z B iałe g o s to k u ,

—  S o sn o w ie c . (U jęc ie z g ra i b a n d y ­
tó w ). W  o s ta tn ic h ty g o d n ia ch d o k o n a ­
n o  n a  te re n ie  Z a g łę b ia  sz e reg u  śm ia ły c h  
w łam a ń i n a p a d ó w  b a n d y c k ich . D o p ie­
ro  b e z cz e ln y  n a p a d  n a k u p c a  R u d o lera , 
n a k tó re g o w  so b o tę w ie c z o re m  n a p a -  
d ło n a u lic y  6 u z b ro jo n y c h  b a n d y tó w  i 
o d e b ra ło  m u  2 0 0 0  z ł. n a p ro w a d ził d o  u -  
ję c ia  sz a jk i.

S ą to ro b o tn ic y  m ie jsc o w y c h  z a k ła ­
d ó w  p rz e m y sło w y c h : C z e s ła w  C h m ie -  
le w sk i, Z y g m u n t W ilk , Jó z e f P is lo rc zy k , 
Jó z e f B a jta la , W ład y s ław  B a rto s ik  i b e z  
ro b o tn y S ta n is ła w  K o n o p k a . W sz y sc y  
o n i m iesz k a ją w  p o b liż u  o b ra b o w a n e g o  
i w ied z ie li, ż e z a zw y c za j w  so b o tę w ie ­
c z o re m  m a o n p rz y so b ie w ięk sz ą g o ­
tó w k ę ,

—  Ł ó d ź . (K rw a w y  n a p a d  b a n d y c k i) . 
O n e g d a j w ie c z o re m  w ie ś P o k la sz to rn e  
o b o k Ł a g ie w n ik p o d Ł o d z ią b y ła te re ­
n e m  k rw a w e g o  n a p a d u  n a ro d z in ę n ie ­
ja k ich  M a k o w sk ic h . G d y  m ie szk a ń c y  p o  
sp o ży c iu  k o la c ji u d a li s ię  n a sp o c zy n e k ,  
w ta rg n ę ło d o m iesz k a n ia k ilk u  o so b n i­
k ó w w  m a sk ac h , k tó rz y z a c z ę li b ić  
c z ło n k ó w  ro d z in y  M a k o w sk ich , O jc iec , 
4 8 -le tn i P io tr M a k o w sk i z o s ta ł z a b ity  
w y strz a łe m  z re w o lw eru . R e sz ta c z ło n ­
k ó w  ro d z in y , m ian o w ic ie : sy n , ż o n a  M a ­
k o w sk ie g o  i d w o je  n ie le tn ic h d z ie c i o d ­
n ie ś li ra n y . W o b e c te g o , ż e s trza ły  o ra z  
k rz y k i z w ab iły  n a m iejsc e n a p a d u  lic z ­
n y c h są sia d ó w  M a k o w sk ich , n a p a stn i­
c y , k o rz y s ta ją c z c ie m n o śc i, z b ie g li. 
P ie rw o tn e ś le d z tw o w y k a z ało , ż e b a n ­
d y c i d o k o n a li n a p a d u z z e m sty o so b i­
s te j, Ja k  s ię o k a z a ło , sp ra w cą m o rd u  
je s t z ięć M a k o w sk ie g o ,

—  Ł ó d ź . (T ra g ic z n y  f in a ł u c z ty  w e ­
se ln e j) . W e w si S u c h a ry p o d Ł ę c z y c ą  
o d b y w a ło s ię h u c zn e w e se le . Z a m o ż n y  
g o sp o d a rz F ro n c z a k w y d a ł sw ą 2 4 -le -  
tn ią c ó rk ę z a 3 0 -le tn ie g o S te fa n a W a l­
c z a k a . W  c z a s ie u c z ty w e se ln e j W a l­
c z ak  p o d  w p ły w e m  n a d m ie rn ie u ż y te g o  
a lk o h o lu  w y sze d ł n a p o d w ó rz e i p o c z ą ł 
z re w o lw e ru  s trz e la ć n a  w iw a t. S trze la ­
n in a sk o ń c zy ła s ię fa ta ln ie . Je d n a  z k u l 
tra f iła w  p ie rś 1 8 -le tn ie g o b ra ta p a n n y  
m ło d e j W in c e n te g o F ro n c z ak a , k tó ry  
p a d ł tru p e m n a m iejsc u . U ro c z y sto ść  
w e se ln ą n a ty c h m ia s t p rz e rw a n o , a m i­
m o w o ln e g o z a b ó jc ę a re sz to w a n o .

Ś M IE R Ć  W  JE Z IO R Z E .

Z u ry c h . —  N a je z io rze z u ry sk iefl 
w y w ró c iła s ię łó d ź , w  k tó re j z n a jd o w a *  
ło  s ię 1 1 o só b . S ie d e m  z  n ic h  u to n ę ło .

i
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Pożary niszczą dorobek ludzki
D W A  G O SPO D A R ST W A SPŁ O N Ę Ł Y W  L IPN IC Y  - K O L O N JL — PO Ż A R 

ST O G U W  JA W O R Z U . —  U SIŁ O W A N E  PO D PA L EN IE W Ł A SN EJ Z A G R O­

D Y .

W ąbrzeźno, 19. 8. (W iad. w ł.)

Fala pożarów naw iedziła ostatn io 
pow iat w ąbrzesk i. N iem a praw ie dnia, 
by nie zanotow ano jak iegoś w iększego 
lub m niejszego pożaru.

Pow odem plag i pożarów jest często 
nieostrożne obchodzen ie się z ogniem , 
dalej dachy kry te papą. Słuszne jest 
w ięc zarządzen ie M in isterstw a, zakazu­
jące pokryw ania dachów słom ą. Z arzą­
dzen ie to w  części chociaż zatam uje pla­
gę pożarów , niszczących dorobek ludz­
k i.

W  bieżącym tygodn iu notu jem y dw a 
pożary . Jeden w ielk i pożar w ybuch ł w  
nocy z niedzieli na poniedziałek 17 bm .

IM PO N U JĄ C E Z E B R A N IE

informacyjno - polityczne w Łopatkach.
Ł opatk i, 19. 8,

W  św ięto W niebow zięcia N . P. M ar- 
ji  po połudn iu , w  sali p. Szulczew sk iego 
w  Ł opatkach, odby ło się zebran ie in for­
m acy jno - polityczne, zw ołane przez 
G ospodarczy Z w iązek Z aw odow y z W ą­
brzeźna.

N a zebran ie przyby ło oko ło 80 ro l­
ników z Ł opatek i oko licy .

Przeszło godzinny referat na tem at 
obecnych stosunków polityczno - go­
spodarczych w ygłosił prezes pow iatow y 
G osp. Z w iązku Z aw ód, p, Z glin ick i z 
W ąbrzeźna,

R eferent w  przystępnych, treściw ych 
słow ach przedstaw ił zebranym ro ln ikom  
całokształt polityk i obecnej, w spom­
niał o coraz częstszych bankruc­
tw ach f inansow ych państw np. N iem iec,

w iad o io Ki i K m
Z E B R A N IE K O L E JO W E G O P. W .

D nia 14 bm . odby ło się zebran ie 0- 
gniska K . P. W , w  K ow alew ie Pom , pod 
przew odnictw em p. naczeln ika K iszic- 
k iego. Po zagajen iu odczytano ostatn i 
protokó ł, poczem przystąp iono do om ó­
w ien ia spraw y sekcji sportow ej. Po od­
czytan iu kom unikatów i rozkazów w y ­
głosił referat p. nauczyciel M aceluch na 
tem at „ Ideo log ja M arszałka Piłsudsk ie­
go". W  referacie przedstaw ił usilną pra­
cę M arszałka, jego m łodociane życie, 
cierp ien ia w  w ięzieniu rosyjsk iem , oraz 
późn iej w  niem ieck iem . Z rzędu przed­
staw ił referent rozw ój drużyny strze­
leck ie j i je j działa lność w  obecnych cza­
sach.

N a zakończen ie referatu przy toczy ł 
w ażność dnia 15 sierpn ia jako roczn icę 
w iąźącą się ściśle z osobą p. M arszałka. 
Przypom niano rów nież rok 1920, spra­
w ę oko licy K ow alew a, w  której rów nież 
grasow ali bolszew icy . Z ebran i uczcili 
poległych za w olność przez jednom inu­
tow e m ilczen ie. Podczas zebran ia przy­
gryw ała m uzyka w łasna. N a zakończe­
nie odby ły się hum orystyczne pogaw ęd­
k i. Jak w idać z pow yższego, to O gnisko 
K . P. W . K ow alew o pracu je niestrudze­
nie, a jego prezes p, K iszick i sw oją oso­
bą potrafi w yw rzeć w pływ  na w spółpra­
cow ników . (O byw atel.)

N A D Z W Y C Z A JN E Z E B R A N IE PO­

W ST A Ń C Ó W I W O JA K Ó W .
D nia 15 bm . odby ło się nadzw yczaj­

ne zebranie T ow . Pow st. i W ojaków w  
K ow alew ie. W  zebran iu w zięło udział 
oko ło 70 członków . Po zagajen iu przez 
prezesa Skaję w ygłosił treściw y refe­
rat p, M aceluch, referent ośw iatow y na 
tem at: „R oczn ica cudu nad W isłą".

W  referacie podkreślił znaczen ie te­
go św ięta dla Polaków , ponadto przed­
staw ił życiorys M arszałka Piłsudsk iego, 
w yw odząc iż za jego przyczyną Polska 
odzyskała niepod leg łość. R eferat ten 
trw ał blisko godzinę; członkow ie w ysłu­
chali go w skup ien iu , oraz nagrodzili 
rzęsistem i ok laskam i. Prezes tu te jszego 
T ow . podziękow ał w  gorących słow ach 
referentow i za przyczyn ien ie się do oży­
w ien ia ducha żo łn ierzy . N astępnie dy­
skutow ano nad spraw ą bezrobocia. 

w L ipn icy-ko lon ji. Spaliły się zupełn ie 
dw a gospodarstw a sto jące obok sieb ie, 
należące do pp,: Franciszka Streube i  
M entschera. D om y m ieszkalne obu go­
spodarstw zdo łano uratow ać.

D rug i pożar w ybuch ł w  Jaw orzu, 
gdzie sp łonął ubieg łej nocy stóg żyta 
w łasności p. Schreiberow ej.

W  M ałem Pułkow ie poruszen ie w y ­
w ołał fak t, że w łaścic ie l zagrody p. Szy­
m ańsk i usiłow ał ją podpalić przez pola­
nie naftą ła tw opalnych m aterja łów . Po­
żar jednak się nie w zniecił. Spraw ą za­
ję ła się policja z D ębow ejłąk i, sp isu jąc 
protokó ł oraz badając św iadków .

Spraw ę przekazano do Sądu, (o) IADOMOŚCI gOTOCZNE.

Wąbrzeźno, dnia 19 sierpn ia 1931 r.

W szystk im
BOLESŁAWOM I BERNARDOM 

z okazji przypadających Im ien in , ślem y 
tą drogą życzen ia w szelk ie j pom yślności 

W yd, i R edakcja „G łosu".

Przebyw ającem u na kuracji J. W . P, 
szefow i B O LE SŁ A W O W I SZ C Z U CE , 
z fokazji Jego Im ien in przesy łają ser* - 
deczne życzen ia pow rotu do zdrow ia 
oraz w szelk ie j pom yślności

Personel techn iczy i biurow y 
„Z ak ładów G raficznych".

—  Strzelan ie B ractw a Strzeleck iego 
odby ło się w dniu 15 sierpn ia. Ż eton 
zdoby ł p. T rałka (54 pierśc,), a nagro­
dy: I. p. M alsk i iS t. (53), 11. p. R ogow sk i 
Fr. (52), III.  p. M alsk i K az. (50), IV . p. 
L ange Fr. (48), V , p. Z ielińsk i J. (47), 
V I, p, M alsk i Ł . (47), V II. p, T rałka 
(46 pierścien i),

—  W yścig i cyk listów . T ow . C ykli­
stów „Pogoń" w  W ąbrzeźn ie urządza w  
n iedzielę, dnia 23, bm . w ielk ie w yścig i 
ko larsk ie pod protek toratem p. burm i­
strza Schw arza, o m istrzostw o m iasta 
W ąbrzeźna na trasie 80 k im . i to : Ł o ­
patk i, K siążk i, D ębow ałąka, G rabo­
w iec, Pląchoty , L ipn ica, D ylew o, Plus- 
kow ęsy, K ow alew o, Sierakow o, O rze­
chów ko, R yńsk i N ielub, O godz. 13-ej 
zap isan ie się zaw odników do listy ko­
le jności i odebran ie num erów , o godz, 
14-ej start na szosie pod Sitno —  m eta 
na szosie pod N ielub, oko ło godz. 16,30. 
W ieczorem o godz. 20-tej uroczyste ze­
bran ie w szystk ich członków czynnych 
jak i nieczynnych na m ałej salce u p. 
Szym ańsk iego (H otel pod „B iałym  O r­
łem "), gdzie nastąp i rozdanie nagród 
zw ycięzcom w  obecności przedstaw ic ie­
li w ładz i fundatorów nagród.

—  Z jazd delegatów Z . Z . Z . W  nie­
dzielę, dn. 23. bm . o godz. 2 po poł, od­
będzie się zjazd delegatów Z . Z . Z . w  
lokalu p. M ichalsk iego (daw n. W eber), 
przy ul. M arsz. Piłsudsk iego. U dział w  
zebran iu w ezm ą przedstaw ic ie le w ładz 
m iejscow ych i zarządu okr. z T orun ia i  
zaproszonych gości. N a zebran iu m ają 
w stęp ty lko członkow ie Z . Z , Z . i za­
proszen i goście. Z arząd.

— B liźn iaczk i, Ż ona robotn ika p. 
B rzosk iew icza, pracu jącego w f irm ie 
K ołeck i, pow iła bliźn iaczk i. (-)

—  O szuści. W ydział śledczy P. P. w  
T orun iu przychw ycił braci Szeligow - 
śk ich z D ąbrow y G órn iczej, którzy zb ie­
ra li datk i na L igę R ozw oju M ocarstw o­
w ego Polsk i, przyczem sprzedaw ali że­
tony z podobizną M arszałka Piłsudsk ie­
go. K to z C zyteln ików naszych ofiaro­
w ał w yżej w ym ien ionym jak iś datek , 
proszony jest o zg łoszen ie się do naj­
bliższego Posterunku Polic ji. (-)

— W ta jem niczy sposób zg inął zło ty 
pieiścionek z bry lantem w łasn. p. H ani 
M uller z W ąbrzeźna. (-) 

Z powiatu.
— N iedźw iedź, (P rzy jęcie dzieci). 

U bieg łej niedzieli odby ło się w parafjl 
naszej przy jęcie dzieci do pierw szej K o- 
m unji św . K om unji św . udzielił prób. ks. 
dzielkan Ł ow ick i. (-)

A ustrji, A ustralji a obecn ie naw et A n- 

glji-
K rach f inansow y —  obejm ujący dziś 

już niety lko E uropę, ale naw et A m ery­
kę, jest jakby próbą w ytrzym ałości da­
nego państw a, przez którą m usi każde 
państw o przejść.

N astępn ie m ów ca w skazał na stosun­
k i polityczno - gospodarcze w naszem 
państw ie.

M ów ca w spom niał rów nież o pam ię­
tnym dniu „C udu nad W isłą" gdzie ar- 
m ja polska zw ycięży ła dzicz bolszew i­
cką.

M ów cę nagrodzono rzęsistem i ok las­
kam i. W  toku dyskusji zebran i jedno­
m yśln ie podziela li w yw ody p, Z glin ic- 
k iego.

Z ebran ie zakończono pochw alen iem 
P. B oga. (-)

T ow arzystw o uchw aliło przy jść z po­
m ocą dla bezrobotnych w  fo rm ie czy to 
pien iężnej, czy też w ystarać się o pracę, 
a zw łaszcza w  Z ak ładach p. Pietrusk ie- 
go. W  tym celu w ybrano kom itet, któ­
ry uda się z prośbą do p. Pietrusk iego, 
oraz do p. Starosty by poparli poczyna­
nia T ow arzystw a. R ów nież T ow . posta­
now iło udać się do M agistratu m iasta, 
by takow y zn iży ł dzierżaw ę ro li dla bez­
robotnych. T ow . tu te jsze aczko lw iek 
m łode, szybko się rozw ija, gdyż obecn ie 
liczy 70 członków . C złonkow ie jedno­
głośn ie przyję li now y statu t i przyrzek li, 
jako rezerw a w spółpracow ać z w oj­
sk iem , jako jedyną instytucją obrony 
Państw a.

Ć w iczenia członków odbyw ają się 
regu larn ie każdej niedzieli po połudn iu .

(U czestn ik .)

25-leeie firmy 

Zygmnnt Gaszyński.
Jutro , 20. bm . p. Z ygm unt G aszyńsk i 

inżyn ier budow l., obchodzi 25-lecie za­
łożen ia sw ej f irm y.

P. G aszyńsk i rozpoczął sw oje przed­
sięb iorstw o na m niejszą skalę. Przed­
sięb iorstw o jednak w  m iarę czasu roz­
rastało się dzięk i energ icznej i spręży­
stej pracy w łaścic ie la; dziś jest jednem 
z najpow ażn iejszych przedsięb iorstw bu­
dow lanych na Pom orzu.

O d początku istn ien ia p. G aszyńsk i 
w alczyć m usiał z konkurencją niem iec­
ką, tem bardziej, iż nigdy nie ta ił sw ej 
polskości.

N iezależn ie od sw ej pracy zaw odo­
w ej brał czynny udział w różnych im ­
prezach tow arzystw polsk ich , których 
czynnym by ł członk iem . Pom ocy pol­
sk im tow arzystw om nigdy nie odm aiał, 
co dziś jeszcze się z całem uznaniem 
podnosi.

Z a czasów naw ały bolszew ick ie j 20 
roku by ł członk iem Straży L udow ej, a 
podczas pow itania w ojska polsk iego, 
w kraczającego do W ąbrzeźna, stał na 
czele banderji konnej „Soko łów ".

O becnie jest prezesem Z w . W łaśc. 
N ieruchom ości, radnym m iasta i człon-

k iem w ielu innych organ izacji spo łecz­
nych.

P. G aszyńsk iem u życzym y dalszego 
pom yślnego rozw oju przedsięb iorstw a 
dla dobra ogółu .

W yd. i R edakcja „G łosu".

JU B IL E U SZ P. A N G O W SK IE G O .

R ów nocześn ie z jub ileuszem p, Z . 
G aszyńsk iego —  obchodzi 25-letn i ju ­
bileusz pracy zaw odow ej w  przedsię­
biorstw ie p. G aszyńsk iego podm istrz 
m urarski p. Ju ljan A ngow sk i z W ą­
brzeźna.

P. A ngow sk i —  co w idać z przypa­
dającego jub ileuszu —  jest dobrym , su­
m iennym pracow nik iem . Jub ilatow i p. 
A ngow sk iem u życzym y, by doczekał się 
w te j sam ej f irm ie zło tego jub ileuszu 
pracy.

—  K siążk i, (P rzy trzym anie złodziej­
k i). Polic ja z K siążek przy trzym ała 18- 
le tn ią T egin M ete z O sieczka, podejrza­
ną o różne kradzieże dokonane w oko­
licy . (-)

— W ielk ie R adow iska. (P rzy jęcie 
dzieci), W  św ięto W niebow stąp ien ia 
N ajśw . M arji Panny zostały dzieci uro­
czyście przy jęte do I, K om unji św . Pod­
czas nabożeństw a w ykonał chór kościel 
ny pod batu tą p, organ isty Paw łow sk ie­
go piękne śp iew y na cztery głosy . Po 
nabożeństw ie podejm ow ano dzieci śn ia­
daniem w  pleban ji. N ieodzow nych zd jęć 
fo tograficznych dokonał p. Z ió łkow sk i 
z W ąbrzeźna. (-)

—  O bw iepol, W  niedzielę 16 bm . za­
łożono O bóz W ielk ie j Polsk i na parafję 
N iedźw iedź i W ielk ie R adow iska. D o 
zarządu w eszli: Feliks Ł ow ick i, A lo jzy  
Falkow sk i i L udw ik D ybow sk i. N a 
członków zap isała się głów nie m łodzież 
z K ato lick iego Stow arzyszen ia M łodzie­
ży Polsk ie j. Jeżeli przypatrzym y się 
kw alifikacjom m oralnym osób zarządu, 
m ożem y żałow ać rodziców , którzy po­
zw alają przez tego rodzaju ludzi „w y ­
chow yw ać" synów sw oich. K s, prób. 
Ł ęgow sk iem u m ożem y pow inszow ać 
„w spó łpracow ników " godnych! Przy na­
rodzinach O . W . P. pom agali pp.: D eęb- 
scy,

— O sobiste. Pani Jadw iga Ł ojew - 
ska w yjechała z pielgrzym ką francisz­
kańską do W łoch. Pątn icy obchodzić 
będą w Padw ie 700-16016 śm ierci św . 
A nton iego, N astępn ie zw iedzą A syż, 
R zym , F lorencję. W  R zym ie będzie piel­
grzym ka na audjencji u O jca św . Pani 
Ł ojew ska podzieli się po pow rocie z 
C zyteln ikam i sw em i w rażen iam i, jak to 
uczyn ił przed trzem a la ty w uj je j ks. dr. 
Ł ęgow sk i. A utor urw ał opow iadan ie na 
przy jeździe do Sycy lji. O Sycy lji ani o 
pobycie w staroży tnej Sycjen ie nic nie 
usłyszeliśm y. O ile w rażen ia się nie za­
tarły , m oże autor opow iadan ie dopro­
w adzi do końca. C zekam y! (-)

—  M ałe Pułkow o, (Ś lub). W  środę 

12 bm . odby ł się w  kościele w  W , R ado- 
w iskach ślub p. A nton ji Szczepanow - 
sk iej z p, Stan isław em M rozem z C heł- 
m ońca. Po obrzędzie ślubnym podejm o­
w ali rodzice pani m łodej licznych gości 
w  sw oim dom u. W znosząc zdrow ie m ło­
dej pary , ks, prób. dr. Ł ęgow sk i zalecił 
je j jako niechybne środk i pom yślności: 
pracę, oszczędność i bogobojność.

—  Z ieleń. (Z abaw a K ółka R oln icze­
go). N adchodzącej niedzieli odbędzie się 
zabaw a K ółka R oln iczego w ogrodzie 
p. Srok i. Społeczeństw o jak rok roczn ie 
niew ątp liw ie poprze zabaw ę K ółka R ol­
niczego, (-)

—  K ró lew ska N ow aw ieś. (Z abaw a 
pożn iw na). Stow . K ato lick ie j M łodzieży 
M ęsk iej urządza w  niedzielę 23 bm . za­
baw ę pożn iw ną, połączoną z koncer­
tem . W ieczorem odbędzie się zabaw a 
taneczna w sali p. Z ielińsk iego. Przy­
gryw ać będzie ork iestra „Soko ła" z 
W ąbrzeźna. (-)

Z różnych stron.
—  Szam otu ły , (T rzy jub ileusze). —  

W łaścic ie l jednego z najw iększych za­
k ładów graficznych na prow incji w  
W ielkopo lsce, p. Józef K aw aler w  Sza­
m otu łach, obchodzi dziś trzy jub ileusze: 
25-lecie założenia drukam i i srebrne 
gody m ałżeńsk ie oraz 10-lecie „G azety 
Szam otu lsk ie j" .

iP . Józef K aw aler, znany działacz 
spo łeczny, założy ł drukarn ię sw oją w  
roku 1906 w  O berhausen. T am , w śród 
w ychodźtw a p. K aw aler pracow ał nie­
zm ordow anie, czego dow odem są liczne 
dyp lom y i uznania.

W  roku 1920 p. K aw aler przen iósł 
sw oją drukarn ię do Polsk i, do Szam o­
tu ł. T u, dzięk i sprężystości kup ieck iej 
i organ izacy jnej, drukarn ia p. K . rozw i­
nęła się bardzo. R ozpoczął też w yda­
w ać „G azetę Szam otu lską". Z ak ład 
graficzny p. K aw alera w zrasta z dniem 
każdym .

W śród pracob iorców sw oich zyskał 
p. K aw aler szczerą sym patję i szacunek.

Państw u K aw alerom z okażji Ich Ju­
bileuszy, zasy łam y tą drogą serdeczne 
życzen ia, by nadal pracow ali dla dobra 
spo łeczeństw a i Państw a i w  szczęściu  
doczekali się zło tych godów m ałżeń­
sk ich. A d m ultos annosi
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ła ń c u c h e m w o js k a , k tó re s trz e la d o 

p ra g n ą c y c h u c ie c z z a ra ż o n e g o m ia s te­
c z k a .

G ro z ę lu d n o ś c i p o w ię k sz a b ra k 

w s z e lk ie j o p ie k i s a n ita rn e j i ż y w n o ś c i .

Z G O N G E N . G R A F F A .

B ru k s e la . —  Z m a r ł tu z n a n y z w ie l ­

k ie j w o jn y g e n e ra ł b e lg i jsk i G ra f f ,

S T A N  W O J E N N Y N A  T E R E N A C H  

N A F T O W Y C H .

K i lg o re (S ta n T e x a s / —  N a te re n ie 

k o p a ln i n a f ty w  z a c h o d n ie j c z ę ś c i s ta n u 

T e x a s , n a jw ię k s z y m n a c a ły m ś w ie c ie , 

o g ło s z o n y d z iś z o s ta n ie s ta n w o je n n y . 

Ś ro d e k te n p rz e d s ię w z ię ty z o s ta ł p rz e z 

g u b e rn a to ra S te r l in g a w  c e lu z a p e w n ie­

n ia p ro d u k c j i . P o la n a f to w e s trz e ż o n e s ą 

p rz e z o d d z ia ły w o js k a , M a ją o n e c z u­

w a ć n a d te rn , a b y d z ie n n a w y d a jn o ść 

s z y b ó w z m n ie jsz y ła s ię z 7 3 8 ty s ię c y 

g a lo n ó w d o 2 7 0 .5 1 3 ,

— :o :—

C H O L E R A N A  P O G R A N IC Z U S O - 

W IE C K IE M .

B a ra n c w ic z e . —  W  m ia s te c z k u S a - 

m a ła c h o w ic z e , p o ło ź o n e m w  re jo n ie M iń  

s k a , z a n o to w a n o 6 ś m ie rte ln y c h w y p a d­

k ó w  c h o le ry .

Z a ra z a s z e rz y s ię g w a łto w n ie . W ła ­

d z e s o w ie c k ie o to c z y ły S a m a c h o ło w ic z e 

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
W aru nek : h an d el h u rt, p arytet P ozn ań , ład u n k i 

w ag., d ostaw a b ieżąca za 100 k g . w zł.

P o z n a ń , d n ia 1 8 8 . 1 9 3 1 r .

Ż y to . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 0 ,5 0— 2 0 ,7 5

P s z e n ic a 1 9 ,5 •— 2 0 ,5 0

J ę c z m ie ń ta rg o w y 1 6 ,2 5— 1 8 .2 5

J ę c z m ie ń b ro w a ro w y  2 0 ,5 0— 2 2 ,5 0

O w ie s n o w y 1 6 ,0 0— 1 7 ,0 0

M ą k a ż y tn ia 6 5 %  3 2 ,5 0 —  3 3 ,5 0

M ą k a ż y tn ia 7 0 %  0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0

M ą k a p s z e n n a 6 5 %  3 2 ,0 0— 3 4 ,0 0

OBWIESZCZENIE.
Z a k a z u je s ię o d z a ra z u p ra w ia n ia w ę d­

k a rs tw a n a je z io rz e s ic iń s k im z u w a g i u la 
o c h ro n ę ry b o s ta n u .

N ie p rz e s trz e g a n ie z a k a z u s p o w o d u je 

n a ty c h m ia s to w e o d w o ła n ie k a r t m a p ra w o 
ło w ie n ia ry b  n a p o z o s ta ły c h je z io ra c h . —  

P o z a te m u p o w a ż n io n o ry b a k a m ie js k ie g o 
d o z a ję c ia ło d z i . ’

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 3 s ie rp n ia 3 1 r .

MAGISTRAT
S c h w a rz , b u rm is trz .

P rzetarg p rzym u sow y
D n ia 2 1 . 8 . 3 1 r . o  g o d z . 1 0 p rz e d p o ł . 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y­

m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę 

u p . S e b a s t ja n a K ie łb o n ia w  P rz y d w o rz u ;
k u l ty w a to r ,, d w u s k ib o w ie c , s ie w n ik , 
p łu g n a k ó łk a c h , s ie c z k a rk ę i  k ro w ę .' 

G łó w c z e w s k i , k o m o rn ik s ą d . W ą b rz e ź n o .

P rzetarg p rzym u sow y

O s p a ż y tn ia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1 3 ,5 0— 1 4 ,2 5

O s p a p s z e n n a 1 3 .2 5— 1 4 ,7 5

R z e p a k . 2 5 ,5 0— 2 6 ,5 0

G ro c h V ik to r ia  2 4 ,- - - - - 2 8 ,—

G io c h p o ln y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — ,- - - - - - - - - - ,—

G o rc z y c a — ,- - - - - - - ,—

Z ie m n ia k i ia d a ln o — , - - - - - - - ,—

P e lu s z k a — ,- - - - - - - - ,—

Z ie m n ia k i a b ry c z n e — ,- - - - - - -

S ło m a ż y tn ia p ra s o w a n a  3 ,6 0—  4  —  

S łc m a ż y tn ia lu ź n a — ,- - - - - - - -

S ia n o lu ź n e  5 7 ,7 0— 8 5 , 

S ia n o p ra s o w a n e 1 0 ,0 0 1 1 * 0 4 

T A R G O W IS K O M IE J S K IE .

P łacon o za 100 k g . żyw ej w agi (cen y T argow ice  

P ozn ań łączn ie z k osztam i h an dlow em i).

P o z n a ń , d n ia 1 8 8 . 1 9 3 1 r .

I . B Y D Ł O ;

a) W O Ł Y ;

1 p e ln o m ię s is te w y tu c z o n e , n ie - 
z a p rz ę g a n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 0 6— 1 1 6

P rzetarg p rzym u sow y
D n ia 2 1 . 8 . 3 1 i t . |o g o d z . 2 ,3 0 p o p o ł . 

.■ s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y­

m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę 

u p . F r . B a n a n o w e j w  U c ią ż u :

9 m ó rg p s z e n ic y , 5 m ó rg ż y ta , 3 jm o rg i 
ję c z m ie n ia , 1 m a c io rę , 3 w a rc h la k i , 

2  ź re b a k i i  2  k ro w y .

G łó w c z e w s k i , k o m o rn ik s ą d . W ą b rz e ź n o . 

D n ia 2 8 . 8 . 3 1 r , o g o d z . 2 p o p o łu d n iu 
s p rz e d a w a ć b ę d z ie w  R y ń sk u E g z e k u to r 

P o w ia to w y w  W ą b rz e ź n ie w  d ro d z e p rz e­

ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u 

z a g o tó w k ę :

2 m a c io ry ro d n e , 8 p ro s ia k ó w i 1 w ó z 
ro b o c z y .

Z b ió rk a l ic y ta n tó w u F r . Z a d a ń sk ie g o 

w  R y ń s k u .(o b e rż a ) .

W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b rz e ź n ie .

D n ia 2 7 . 8 . 1 9 3 1 r . o g o d z . 1 2 w  p o ł . 
s p rz e d a w a ć b ę d z ie w  N o w y m -M ły n ie E - 

g z e k u to r W y d z . P o w ia to w e g o w  W ą b rz e­

ź n ie w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o 

n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

1 k ro w ę i  p o w ó z k ę re s o ro w ą .

Z b ió rk a l ic y ta n tó w u p . B ro n is ła w a

D n ia 2 1 , 8 . 1 9 3 1 r . (o g o d z . 3 ,3 0 p o p o ł .
s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y­

m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę , 
u p . S ta n is ła w a i A n n y R e d g o s z c z ó w w  W iś n ie w sk ie g o .

K ró l. N o w e jw s i; \  W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b rz e ź n ie .

1 k ro w ę .

G łó w c z e w s k i , k o m o m , s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

P rzetarg p rzym u sow y
D n ia 2 1 . 8 . 3 1 r . to g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y­

m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę 

u p , S ta n is ła w a ’ i A le k sa n d ry M a g ie ró w 
w  C z a p la c h :

2 k ro w y .

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

PRZETARG PRZYMUSOWY
D n ia 3 1 . 8 . 3 1 r . o g o d z . 3 ,1 5 p o p o ł . 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y­

m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę 

b u fe t , b iu rk o , m a s z y n ę d o s z y c ia , s z a fę 
ż e la z n ą , fo r te p ia n .
Z b ió rk a re f le k ta n tó w p rz y p rz e je ź d z ić 

k o le jo w y m w  P łu ż n ic y ,

G łó w c z e w sk i , k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie ,

P rzetarg p rzym u sow y
D n ia 2 1 . 8 . 3 1 r . o g o d z . 7 p o p o łu d n iu 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y­

m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę 

u p . J a n a B e rn y s ia jw  W ie ld z ą d z u : »
3 m o rg i p s z e n ic y .

G łó w c z e w sk i , k o m o rn ik s ą d . W ą b rz e ź n o .

D n ia 2 4 . 8 . 1 9 3 1 r . o  g o d z , 9 p rz e d p o ł , 
s p rz e d a w a ć b ę d z ie w  D ę b o w e j łą c e E g z e­

k u to r W y d z ia łu P o w ia to w e g o w  W ą b rz e­

ź n ie w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o 

n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

1 c ie la k a i  b y c z k a .

Z b ió rk a l ic y ta n tó w u  p . J a k ó b a N a d o l­

n e g o w  D ę b o w e j łą c e .

W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b rz e ź n ie ,

D n . 2 6 . 8 . 3 1 r . o  g o d z . 1 1 ,3 0 p rz e d p o ł. 
s p rz e d a w a ć b ę d z ie w  J a w o rz u E g z e k u to r 

W y d z ia łu P o w ia to w e g o w  W ą b rz e ź n ie w  

d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j 

d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

2 ś w in ie .

Z b ió rk a l ic y ta n tó w u  p . J a k ó b a Z a ją c z­

k o w s k ie g o w  J a w o rz u ,

W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b rz e ź n ie .

Przetarg przymusowy

W  s o b o tę , d n ia 2 2 . 8 . b r . o g o d z . 1 4 ,3 0 
s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g z e k u c j i w ; 

O rz e c h ó w k u u p , J a n a W a s z y ń s k ie g o n a j­

w ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

z b ió r z 4  m ó rg p s z e n ic y i  z b ió r z 4 m ó rg

ż y ta . I

R o g o w s k i , k o m o rn ik s ą d o w y K o w a le w o .:
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b ) B U H a J E :

1 w y tu c z o n e , p e łn o m ię 'is te . . . 1 0 0 —  1 0 4
2 . tu c z n e , m ię s is te  8 6—  9 6
3 . n ie tu c z n e d o b rz t o d ż y w io n e 

s ta re. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 6— 8 4
4 . m ie rn ie o d ż y w io n e  6 2 — 7 0

c) K R O W Y :

1 . w y tu c z o re , p e łn o m ię s is te . . . 1 C 4— 1 1 8
2 . tu c z n e , m ię s is te  9 2 — 1 9 0
3 . n ie tu c z n e , d o b rz e o d ż y w io n e . 6 6— 7 0
4 . m ie rn ie o d ż y w io n e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 4—  5 4

d ) JA Ł O W IC E :
1 w y tu c z o n e , p e ln o m ię s is te . . . 1 0 6— 1 1 6
2  tu c z n e , m ię s is te. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 0— 1 0 0

3  . n ie tu c z n e , d o b rz e o d ż y w io n e . 7 4—  8 4
4  m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . 6 6— 7 0

e) M Ł O D Z IE Ż ;
1 d o b rz e o d ż y w io n a  6 6—  7 0

(K o n ie c c z ę ś c i re d a k c y jn e j) .

D ru k ie m i n a k ła d e m Z a k ł. G ra f . B o le s ła w a 

S z c z u k i. —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y A lfon s  

S zczu k a , W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

Przetarg przymusowy
W  s o b o tę , d n ia 2 2 , 8 , b r . o  g o d z . 1 4 - te j 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g z e k u c j i w  

O rz e c h ó w k u u p . F ra n c is z k a Ł ę g o w s k ie g o 
n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę :

z b ió r z 5 m o rg ó w p s z e n ic y .

R o g o w s k i , k o m o rn ik s ą d o w y K o w a le w o .

RABARBER
(ru m  b arb ariu m ) Q u een V ik toria  

te ra z n a j le p s z a p o ra d o s a d z e n ia p o le c a 

ta k o w e

Szkółka Powiatowa w Okoninie.
C en a: sztu k a  0 ,25  zł 100 sztu k  23  żł  

1000 sztuk 210 zł 10 ,000 2000 zł

Ju ż
ukazały się w  A g e n tu ra c h lo te ry j­
n y c h , B a n k a c h L u d o w y c h , w  k io s k a c h 
„ R u c h u1 * i  ty s ią c a c h in n y c h m ie js c 

s p rz e d a ż y

losy 3 zlotowe

W ielk iej L oterji n a

[piwnie oiMiwlalw 1,8 i 9 września.
K i lk a n a ś c ie ty s ię c y w y g ra n y c h 

w a r to ś c i 90.000,— złotych.

D o n a b y c ia w  E k s p e d y c j i

„G łosu W ąb rzesk iego*
waMMEBBMBMHMMeBKnBSBaasmiBBsaanHaHgB*

O S T A T N IE  D W A  D N I **  

w  środ ę 19 b m . i czw artek 20 b m . o 8*5 w . 

I lokoniDtm Nr. 2329 
z LON CHANEYEM

metalowe 
mosiężne
i firm.

szyldy 
na drzwi

PlBiKKl

dostarcza

najtaniej

4 -5 u c z n i
p rz y jm ie n a s ta n c ję 6 5 z ł  
m ie s ię c z n ie . G d z ie w s k .

„Głos Wąbrzeski"

P oszu k u ję

m ieszk an ia
4  —  5 p ok oi 

m o ż l iw ie z o g ro d e m w  
W ą b rz e ź n ie lu b K o w a le­
w ie . Z g l. w  A d m in is tra c j i 

„Głosu Wąbrzeskiego"

P rzed zierźaw ię  

7 m orgow e gosp od arstw o  
w ra z b u d y n k a m i o d z a ra z

M ark ow sk a  

C h ełm ińsk a szosa 12 ,

Ostrzegam 
p rz e d w y d a w a n ie m c z e g o­
k o lw ie k n a k re d y t m e j 
ż o n ie H e le n ie , g d y ż ja  n ie 

odpowiadam 
E d m u n d  B eck er

Kowalewo

0080
Ogłaszajcie

— s i ę  —  

w „Glosie 

Wąbrzeskim" 

QQ95

W  p iątek , d n ia 21 b m . o god z. 845 w iecz.

T an cerk a b ogów
z e s ły n n ą B O B Y  G R E Y .

Z a p o w ia d a m y p o ls k i f i lm

„WIATR OD MORZA"
z M arją M alick ą i A d am em  B rod ziszem .


